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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty a
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2'—, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2‘40, kwart 7'—

Na prowincji z prze- 
ayłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7'—

Zagranica................mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17 . 

Konto PKO Lwów 
N° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy, frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Z* 1 wiersz milimetr. (6*/, cm . szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. 30, w n adesłanem  i w n ekro logach  gr. 5 i( w kroalca, ra^er-
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  TO, pod nagłów 
kiem na pierwszej s tron ie  z ł. 1*-^  T abelaryczne o 50 p rę , a ro - 
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  10, kopno  
i sprzedaż słow o g r .  1*, m atrym onia lne , k o respondencja  
pryw atne słow o g r . 20, d la  p o s zu k u ją c y c h  p rac y  S**- *  
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 p rc . Zagraniczne o 5S ->rc.

FS f i  le!?™. Z sejmowej Komisji budźetow&j.W ,,Polsce Zbrojnej'1 z dnia 29 bm 
p-ojawii się pod powyższym tytułem 
świetny artykuł, który zc względu na 
aktualność poruszonych w mim zaga
dnień podajemy w całej osnowie, 

jesteśm y świadkami pewnej ewolu
cji, dokonującej się wśród ludności 
ukraińskiej w Małopolsce W schodniej. 
Określiliśm y już na tern miejscu tę e- 
wolucję, jako wzmocnienie prądów do 
środkow ych na niekorzyść odśrodko* 
wych, jako tendencję oparcia się o 
polską rację stanu, zamiast szukania 
oparcia poza granicami naszego pań* 
stwa. Czy na to wśród kół, kierują* 
cych ludnością ukraińską, wpłynęło 
głębokie rozczarowanie do rnirazy, 
rozsnuwanych przed tymi przywódca* 
mi z poza granic Polski — czy popro* 
stu sam fakt narastania siły mocar* 
stwowej Polski i jej autorytetu na 
zewnątrz — czy silniejsze zazębienie 
się wspólnych interesów ekonomicz
nych w ciągu niemal 6*lecia kryzysu, 
czy wreszcie wszystkie te czynnikli łą
cznie — mniejsza w tej chwili. Chodzi 
bowiem nietyle o przyczyny, k tóre zło 
żyły się na niewątpliwie i coraz kon* 
kretniej ujawniającą się zmianę fron* 
tu społeczeństwa ukraińskiego, ile ra* 
czej o następstwa, o wysnucie takich 
kcmisekwencyj, 'któreby biegły po dro* 
dze zgodnego współżycia i realnej 
współpracy, jednak ani na cal nie zba* 
czały z linji, podyktow anej polską ra* 
cją stanu i interesem państwowym 
Rzeczypospolitej.

To nam nakazuje zarówno mądrość 
polityczna, jaki i ciężkie doświadcze
nia, poczynione na przestrzeni wie* 
ków, zarówino w dziejach Polski 
przedrozbiorowej, w okresie niewołl, 
jak  też i w ostatniem dwudziestole
ciu.

I dlatego jedynym  miernikiem, wc> 
dle którego oceniać mamy współżycie 
obu narodów, musi być realizm poił* 
tyczny, pozbawiony wszelkich nalo* 
tow  czy to sentymentalizmu, czy u* 
przędzeń, czy to  partykularyzm u, czy 
fikcyjmości.

N a gruncie tego realizmu stanął też 
Twórca Niepodległości naszej od pier* 
wszej chwili wskrzeszenia naszego by* 
tu  państwowego i wtedy, gdy liinja 
naszych granic stała się faktem  doko
nanym . Ale właśnie od tej chwili po* 
częły się plenić rozmaite fikcje — po
wiedzm y to dziś szczerze — nietylko 
w śród ludności ukraińskiej, ale rów* 
nież i wśród części społeczeństwa poi* 
skiego, jeśli chodzi właśnie o „modus 
Procedendi" wobec faktu, że w obrę* 
bie granic Rzeczypospolitej znalazła 
S1?, tak jak od wieków, kilkumiljono* 
wa rzesza ludu ukraińskiego.

W łaśnie te fikcje, te opaczne zgoła 
poglądy na stosunek Polski do ,;ru* 
skich” mieszkańców W schodniej Ma* 
łopolskli, i te miraże i ułudy, jakim 
się oddawaii rozmaici przywódcy lu
d u  ukraińskiego — stwarzały hamul* 
ce i przeszkody w torow aniu sobie 
szlaku tego realizmu politycznego, ja
ki powinien być jedyną wytyczną r 
hnją kierunkową.

Realizm ten zdobyć sobie mógł do* 
Piero rację bytu, gdy okres „prosperi* 
^  gospodarczej został zluzowany 
Przez depresję ekonomiczną, zmusza* 
Hc d 0 realnego patrzenia na wszy* 
stkie zjawiska. W łościanin pod Kału* 
Szem, czy w Żabiem uświadomił sobie 
namacalnie wspólnotę 'własnego inte* 
resu z całością terytorjum  państwowe- 

*obec tego, że kryzys go „przyci* 
S , z tą samą bezwzględnością, co 
rolnika z pod Lublina, czy Torunia 

i k iedy wireszcie zrozumiał ułud-

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
W arszawa. 30. I. (PA T.) Wczoraj* 

sza debata nad budżetem Minister* 
stwa przemysłu i handlu rozpoczęła 
się przemówieniem p. m inistra Górc* 
ckiego.

P. m inister poddał na wstępie ana
lizie globalne cyfry budżetu, podno
sząc, że prelim inarz przewiduje zmniej 
szeniie jego .o 11,682,000 zł. na ogólną 
sumę 49,800,000 w ydatków zwyczaj*

• nych i nadzwyczajnych, w ydatki zwiją 
: zane ze sprawami morskiemi wynoszą 
1 28,440,000 zł., z pozostałej sumy oko* 
; ło 11 miljonów przeznaczono na roz* 
i wój produkcji przemysłowej. Preliml* 
' narz budżetow y ułożony został pod 
j kątem widzenia dalekoidących oszczę- 
| dności i dalsze jego zmniejszenia mo* 
i głyby być niebezpieczne dla całości 
1 gospodarki ministerstwa.

Sytuacja w przemyśle górniczym
Zkolei p. m inister Górecki przedsta* 

wił obszernie sytuację w poszczegół* 
nych dziedzinach przemysłu górniczo* 
hutniczego, podnosząc, że chociaż 
gdzieniegdzie zaznacza się lek|ka po
prawa, to  jednak sytuacja jest w dal
szym ciągu ciężka. Rząd powołał ko* 
misję, złożoną z przedstawicieli Mini* 
sterstwa przemysłu i handlu, skarbu, 
komunikacji, opieki społecznej i 

spraw  wewnętrznych, k tóra ma zbadać 
całokształt w arunków  pracy przemy* 
słów górniczo*hutniczych i wynaleźć 
środki, któreby zmierzały do popra
wy sytuacji tych przemysłów.

W Z M O Ż E N IE  EKSPORTU.
Zagadnienie wzmożenia eksportu 

przedewszystkiem w yrobów gotowych 
przem ysłu przetwórczego łączy się z 
aktywizacją bilansu handlowego i ma 
duże znaczenie z punktu 'w/idzenia za
trudnienia w przemyśle przetwórczym 
i obniżenia kosztów produkcji. Akcja 
rządu w tej dziedzinie data roku ub. 
rezultaty naogół pozytywne, gdyż eks* 
port artykułów  przetwórczych utrzy* 
mał swą pozycję, a w szeregu gałę
ziach Wykazał w ydatny wzrost.

RZEM IOSŁO.
Sytuacja rzemiosła w r. ub. niezna

cznie się poprawiła, a dzięki polepszc 
niu się położenia gospodarczego wsi 
i zakończeniu w rzemiośle prac przy* 
stosowawczych, którym  sprzyjała pań 
stwowa polityka gospodarcza, jak sy* 
stem ulg w dziale podatklu przemy* 
słowego i system kredytów  z B. G. K.

STO SU N K I H A N D L O W E .
Przechodząc do zagadnienia handlu, 

p. M inister stwierdził, że obecna fa* 
za rozwnoju gospodarczego Polski cha
rakteryzuje względna techniczna ła
twość osiągnięcia poważnych wyni* 
ków w dziedzinie wytwórczości, nato* 
miast bardzo duże trudności przy roz* 
prowadzeniu towarów. Trudność wal
ki z kryzysem w ynika obecnie z ni* 
skiego stanu konsumeji.

Szczególnie ważną jest kwestja ini* 
cjatywy kupieciciej. W praw dzie usu* 
nięcie ingerencji i pow rót do całkowi* 
tego liberalizmu jest niemożliwiy, jed
naki dzięki pracom nad zagadnieniem 
etatyzmu uda się niewątpliwie usunąć 
szereg przerostów.

ność miraży i fikcyj oraz niebezpie* 
czeństwo atmosfery, przesyconej mia* 
zmatami destrukcji, w jakiej go stara* 
no  się utrzymać.

W spólna dola gospodarcza, współ* 
ny  fron t watki z naporem kryzysu — 
oto, co pozbawiać poczęło siły atrak* 
cyjnej hasła polityczno*tdywersyjne I 
skierowało rozważną część ludności 
ukraińskiej na tory  realizmu.

I na te same to ry  skierowywać po
czyna się rówinież ta ludność nietylko 
pod względem gospodarczym. Spojrzę 
nie w sposób realny na jeden odcinek 
Życia musiało odbić się w urealnieniu 
innych... Słyszeliśmy już zapewnienia 
o pozytywnem ustosunkow aniu się do 
zagadnienia obrony państwa. Słyszy
my wciąż domagania się realizmu w 
załatwieniu spraw oświatowych i hlul* 
turalnyah.

Jest to dziedzina, w której zarówno 
my, jak i Ukraińcy, musimy zastoso* 
wać wyłącznie kiryterja zdrowego i 
trzeźwego realizmu z kompletnem wy* 
kluczeniem fikcyj i miraży. Jak bo* 
wiem nie chcemy, aby nasze odwiecz* 
ne prawa i stan posiadania, nasz kuł* 
turalny, historyczny dorobek na tery- 
torjach z ludnością mieszaną były na 
jakikolwiek szwank narażane — tak  
również nie sposób uprawiać polityki 
strusiej i nie widzieć tego, co jest rze
czywistością.

W eźm y — by sięgnąć do jak naj* 
prostszego przykładu — jedną z tych 
fikcyj, k tóre nietylko ostać się nie 
mogą przed rzeczywistością, ale z całą 
świadomością swej fikcyjności zostały 
wepchnięte między polską rację stanu 
a społeczeństwo ukraińskie. W eźm y

n. p. tak  zwaną „ustawę G rabskiego” 
(Stanisława, b. m inistra oświaty) z r. 
1924, ustawę językową, mówiiącą o u* 
prawnieniach wyłącznie języka poi* 
skiego i — ruskiego w południowo* 
wschodnich wojewódzwach. I znowu 
nie silmy się na dociekania filologicz* 
ne i historyczne, czy ta nom enklatura 
ma podstawy. Spór o to byłby czysto 
teoretyczny 'wobec faktu, że uwiado* 
mienie narodow e ludności tych tere
nów nie godzi się z takiem określe
niem, nie uznaje go, ba, nawet uważa 
za sztuczny i narzucony, wytwarzający 
psychiczne zadrażnienia. Jeśli mamy 
od wielu lat w naszych Izbach Usta* 
wodawczycb oficjalnie uznaną parła* 
m entarną reprezentację ukraińską, to 
nie widzimy podstaw y do unikania jej 
i w innych dziedzinach życia państwo 
wego i społecznego. Trzeba być konsc 
klwentnym na całej płaszczyźnie zaga* 
dnienia, a nietylko w jego fragmen* 
tach. To jest słuszne, a my jesteśmy 
dość silni, by iść za głosem słuszności.

Dla tej ludności określenie „russki” 
ma posm ak rosyjskości, zaś ,;ruski’' 
uchodzi — jeśli chodzi o prawa języ* 
kowe — za fikcję. I czyż obstając 
przy tern, co — słusznie, czy niesłu* 
sznie — rozgorycza tę ludność, to ru
jemy pom ost do zacieśnienia współ
życia i współpracy?

N ie o to bowiem chodzi, jak się kto 
zwiać chce, a o to, by  stanął na grun* 
cie naszej racji stanu, by sam zaprze* 
stał uganiania się za fikcjami.

Z drow y realizm musi zluzować uro* 
jenia. Po obu stronach. Jest to  głów* 
na przesłanka normalnego współżycia 
i współpracy.

Saldo naszego bilansu handlowego 
wyniosło w r. 1935 około 65,5 miljo
nów zl. na naszą korzyść, stanowiąc 
wzrost w porównaniu z rokiem ubie* 
głyin. R^nki europejskie, są, jak wia* 
domo, obecnie najtrudniejsze ze wzglę 
du na stawiane przeszkody, wobec 
czego musimy zwracać szczególną uwa 
gę na eksport do krajów  zamorskich. 
W  tej dziedzinie mamy do zaznaczę* 
nia duży postęp, jak również w dzie
dzinie polityki traktatow ej.

Poważny dorobek na odcinku 
morskim.

Omówiwszy sprawę klarteli, p. Mi* 
nister podkreślił, że na odcinku mor* 
skim możemy się wykazać dorobkiem  
bardzo poważnym, k tó ry  ma cecnę 
trwałości i zdrowe perspektywy roz* 
wioju. Przez poirty polskiego obszaru 
celnego przechodzi obecnie 74 procent 
naszych obrotów  wymiany zagianicz* 
nej. N asza flota handl-owa już po u ru 
chomieniu w jesieni r. ub. motorowca 
ransatlantycki|ego „Piłsudski” obejmu 
je około 75.000 ton rejestrowych b ru t
to. Naczelne nasze zadanie w tej dzie* 
dżinie stanowią dalsze inwestycje że* 
glugowe. BudoWia G dyni, jeżeli chodzi 
o rozbudowę basenu i linji przeładun* 
kowej, dobiega już końca.

ETATYZM .
Powracając do zagadnienia etatyz

mu, p. M inister owiadczył, iż Rząd 
zdecydował się powołać klomisję przed 
stawicieli prywatnego życia gospodar
czego, której zadaniem będzie: zbada* 
nie przedsiębiorstw  państwowych z 
punktu  widzenia ich gospodarki i 
wpływu na budżet państwa, zbadanie 
tych przedsiębiorstw  z punktu  widzę* 
nia ich wpływu na przedsiębiorczość 
pryw atną oraz opracow anie wnio* 
sków, mających na celu ograniczenie 
działalności przedsiębiorczej państwa. 
Zrów nanie w arunków pracy przedsię* 
biorstw  państwowych i prywatnych 
oraz usprawnienie gospodarki przed
siębiorstw państwowych i prywatnych 
oraz usprawnienie gospodarki przed- 
siębiorsw państwowych. Liczymy się 
z ewentualnocią, że szereg przedsię* 
biorstw, k tóre obecnie stanpwiią wła* 
sność państwa będzie mogło przejść 
w ręce prywatnego życia gospodarcze* 
go.

K O N TA K T ZE SPO ŁECZE Ń 
STW EM .

Zgodnie z zapowiedzią szefa Rządu, 
że będzie współpracował ze społeczeń
stwem, nawiązałem — mówił M inister 
— bezporedni kon tak t z przedstawi* 
cielami polskiego życia gospodarcze* 
go. Mogę z zadowoleniem stwierdzić,

; że stosunki te układają się pomyślnie, 
chodzi tylko o to, aby cale życie go* 
spodarcze odpowiedziało mi szczero* 
ścią za szczerość, zaufaniem za zaufa
nie.

GłOS REFERENTA.
Po przemówieniu p. ministra, refe

rat o budżecie M inisterstwa przemy* 
siu i handlu  wygłosił sprawozdawca 
poseł Sowiński, omawiając na wstępie 
pozycje budżetowe. Mówca zaznaczył 
w dalszym ciągu, że trwający kryzys 
gospodarczy i kom plikujące się wciąż
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zagadnienia związane z działalnością 
ministerstwa, stawiają coraz trudniej; 
sze zadania i obówiązki.

ZA M R O Ż O N E  KAPITAŁY.
Omówiwszy rozmaite pozycje bu; 

dżetu, referent zaznaczył, że poważną 
bolączką naszego życia gospodarczego 
są zamrożone zagraniczne należności. 
A kcja rządu w tej sprawie dotych
czas nie dała prawie żadnych w yni
ków. Jedyny realny sposób odzyska; 
nia tych należności w drodze importu 
towaró‘wi, został przez obecną politykę 
handlową prawie uniemożliwiony. 
Należy tu wziąć pod uwagę, że odmro 
żenie należności w drodze imporiu 
nie ma żadnego wpływu na bilans pia; 
tniczy oraz, że im port na cele odmro; 
żeniowe niekonieczne musi zmniejszyć 
im port normalny, wpływając w ten 
sposób ujemnie na eksport z Polski. 
Chodzi tylko o to, by import, zamiast 
sum zamrożonych, nie tworzył konku; 
rencji niebezpiecznej dla produkcji 
krajowej.

M ówca szacuje wysokość zamrożo
nych sum w różnych krajach na oko
ło 25 nniljonów złotych, z czego najwię 
kze sumy przypadają na Niemcy i na 
Rumunję. Ponadto w Niemczech i; 
stnieje szereg kapitałów  obywateli po* 
skich, które mogłyby być repatrjowa; 
ne w formie dodatkowego importu, a 
kltórych wysokość należy określić su
ma od 200 do 300 miljonów złotyah.

N a zakończenie sprawozdawca zgło
sił do preliminarza budżetowego sze* 
reg poprawek, zmierzających do ureal; 
nienia budżetu i dających w efekcie 
niewielką oszczędność 7 tysięcy zło; 
tych.

DYSKUSJA.
Po referacie posła Sowińskiego w 

Komisji budżetowej sejmu przystąplo; 
no do dyskusji.

Przedewszystkiem mówcy obszernie 
poruszali sprawę udziału obcego ka
pitału w naszych przedsiębiorstwach. 
Zaznaczano, że dopóki to się nie 
zmieni, będziemy tylko jakby gośćmi 
na własnej ziemi, nie mającymi w pły
wu na kształtowanie się naszego ży; 
cia gospodarczego.

Dużo miejsca 'w dyskusji poświęco; 
no zagadnieniom etatyzmu. Obszernie 
omówiono również sytuację poszcze
gólnych dziedzin przemysłu.

W  debacie poruszono również spra
wy robotnicze, przyczem podkreślono, 
że na G. Śląsku liczne rzesze są pozba 
wionę pracy, a jeden z pow odów  tego 
stanu rzeczy jest polityka ciężkiego 
przemysłu, k tóry  niema na w idoku in; 
teresów polskiego gospodarstwa a tyl; 
ko egoistyczne cele swych koncernów.

Po zakończeniu dyskusji w  Kcmt; 
sji budżetowej sejmu nad prelim ina
rzem budżetowym  M inisterstwa prze; 
mysłu i handlu zabrał głos minister 
Górecki, który omówił problem aty po 
ruszane w dyskusji przez posłów. W  
zakończeniu obrad przemawia1 je; 
szcze referent, poczem budżet Mini; 
sterstwa przemysłu i handlu przyjęto. 
Dziś na porządku dziennym obrad k o 
misji znaidzie się budżet M inisterstwa 
komunikacji.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

M artyny p. m. 
Ju tro : Piotra z Nol. 

W schód słońca 7’22 
Zach'ótł „ 1616

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Wachlarz Lady Win- 

dermeere".
Piątek godz. 20 „Przygoda w Grand Ho* 

telu“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od środy teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Amok" wedle noweli Stefa

na Zweiga.
CHIMERA: „Burza nad światem*1. 
COLOSSEUM: „W poszukiwaniu miło

ści i rewja.
GRAŻYNA: .Mała mateczka**. 
KOPERNIK: „Katarzynka**. 
MARYSIEŃKA: „Katarzynka".
MUZA: „Sen nocy letniej".
PAŁACE: „Chińskie morza".
PAN: „Kapryśna Marietta" z Jeanne 

Mac Donald.
PAX: „Piotruś" i aktualności.
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HK dniu imienin
N a tnurach miasta rozlepiono na; 

stępującą odezwę:
Obywatele!

W  dniu 1 lutego br. przypada uro; 
czystość Imienin Pierwszego Obywa; 
tela Rzeczypospolitej Prof. Dra Igna; 
ccjj  Mościckiego.

Święto Patrona G łowy Państwa 
jest dniem uroczystym dla całego Na< 
rodu, który  w dniu tym pospieszy z 
wyrazami hołdu i czci dła Reprezem 
tanta M ajestatu Rzeczypospolitej 
czcząc równocześnie w Dostojnym  So; 
łenizancie W ielkiego Uczonego, który 
przez swą znakomitą i doniosłą dzia; 
C.iność naukow ą rozsławił imię Polski.

Zarząd miasta zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich mieszkańców 
Lwowa, aby dla zamanifestowania 
swych uczuć przystroili domy swe fla; 
gami o barwach państwowych i miej;

  zy, .-. ■- y ;a ';„  X.

RAJ: „Dwie sieroty".
STYLOWY: „Mancwr>®miłosne“ oraz

„Amcrykanbar".
ŚWIT: „Dwie sieroty".
TĘCZA: „Tygrys Pacyfiku".
TO N : „Z pamiętnika Charlie Chana" z 

Warnerem Olandem.
U CIECH A : „Tajemnica zaniku Leba=

non".

— Teatr Wielki. Dziś o godzinie 8-mej
wieczorem komedja Oskara W ilde‘a „Was 
chlarz Lady Windermere" z Ireną Solską 
w roli tytułowej. Reżyserja W. Krasnowie
ekiego.

Jutro: „Wachlarz Lady Windermere".
— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.

Premjera „Peer Gynta“. — Już
5 lutego odbędzie się preinjera wielkiego 
dzielą Ibsena: „Peer Gynt". Czołowa obsiu 
da. Reżyserja Konstantego Tatarkiewicza. 
Dekoracje i kostjumy projektu Andrzeja 
Pronaszki.

— VI. Koncert Filharmonji. VI-ty 
Symfoniczny Koncert Filharmonji Lwow« 
skiej, odbędzie się w Teatrze Wielkim. — 
Dyryguje świetny kapelmistrz operowy Jó; 
zef Lehrer. Jako solistka: najwybitniejsza 
pianistka rumuńska Doliwo - A ronoyiH  
która odegra z orkiestrą koncert C-moll 
Rachmaninowa.

Ponadto całość programu obejmuje je
szcze M. Sołtysa: „Opowieść Ukraińską", 
oraz słynną symfonję „Faust" Fryderyka 
Liszta z chórami męskimi. Solo tenorowe 
w tej symfonji wykona tenor Fr. Bedle; 
wicz. Nadto po raz pierwszy w Polsce 
wykonane zostanie dzieło Zoltana Kodaly 
„Tańce z Maroszeku".

— Staggione operowe we Lwowie. 
Wiadomość o ponownej imprezie o- 
perowej we Lwowie, wywołała zrozumiałą 
sensację, tembardziej, żc staggione to stoją
ce pod dyrekcją T. Mazurkiewicza i R. 
Wragi, obejmuje cały szereg sił śpiewa
czych o światowej sławie jak Ewa Ban; 
drowska czy W iktor Bregy. Nadto zapo; 
wiedziane są nazwiska ulubienicy tutejszej 
publiczności Zofji Fedyczkowskiej, bary
tonów Jerzego Czaplickiego, E. Mossakow
skiego i E. Maja, mezzo sopranu A dy Len
czewskiej i wielu innych. Repertuar prze; 
widuje: Cyrulika Sewilskiego, Fausta, Rb 
goletto i Madame Butterfly.

KOMUNIKATY.

— Powieść akustyczna w Radjo. Dziś 
w czwartek 30 bm. o godzinie 20 wiecz. 
nadaje rozgłośnia lwowska „Powieść aku; 
styczną". Będzie to radjowy odpowiednik 
współczesnej powieści, składający się z syn; 
tcrycznych obrazków, jakby rozdziałów 
książki. Treść akustycznej powieści — to 
zwykła, codzienna historia dwojga serc, Kló 
re zbliża, a potem oddala od siebie życie 
towarzyskie.

Autorami słuchowiska są Teodozja Lisie; 
wicz i Jerzy Tepa, znani radiosłuchaczom, 
jako twórcy kilku słuchowisk.

— „Król Edyp" — w Teatrze Wy< 
obraźni. W  ramach klasycznego Teatru 
W yobraźni, wykonane będzie dziś przed 
mikrofonem wileńskim (czwartek o godz. 
21.00), arcydzieło literatury klasycznej „Król 
Edyp" Sofoklesa. Dzieło to wystawione na 
scenie Teatru Wileńskiego, zyskało jedno; 
myślny aplauz.

— Najweselsza impreza sezonu. Szopka 
lwowska na rok 1936 pt. „Prostym szty
chem", której premjera odbędzie się już 
'■ piątek 31 bm. o godz. 19.30 w Złotej 
Sali „Cyganerjii" (pl. Bernardyński) jest 
przedmiotem rozmów całego kulturalnego 
Lwowa. Szopka autorów lwowskich w nb 
czcm nie ustępuje tego rodzaju imprezom 
stołecznym, deszącym się w Warszawie 
rekord o wem powodzeniem. Dowcipne trzy 
akty szoplki, pióra Wilhelma Raorta i Ta; 
deusza Hollendra, przeplatane muzyką, 
piosenką i tańcem w wykonaniu kukieł 
dłuta prof. Starzyńskiego, pierwszorzędni 
wykonawcy i tło dekoracyjne, werwa, sa
tyra i humor — oto walory tej artystycz
nej imprezy, która dojdzie do skutku dzię
ki staraniom Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich. Bilety wstępu po wyjątkowo 
niskich cenach do nabycia w magazynie 
nut Seyfartha, ul. Akademicka do godz. 
18, zaś w dniu premjery i dni następne od

l godz. 18.30 przy kasie. Szopka lwowska

}ana Prezydenta.
skich, festenami i emblematami już 
w wigdję tego dnia, tj. 31;go Stycznia.

Równocześnie Zarząd miejski zapra; 
sza wszystkich Obywateli miasta, or; 
ganizacje cywilne i wojskowe, Towa; 
rzystwa i Związki do wzięcia udziału 
w uroczystych nabożeństwach, które 
w dniu l;go lutego br. odprawione 
będą: o godz. 9;tej w Bazylice Archi; 
katedralnej rzym.;kat.; o godz. 9;tej 
w Katedrze gr.;kat. św. Terzego; o 
godz. 9;tej w Katedrze ormiańskiej; o 
godz. 9;tej w Cerkwi tw-"--'*sławnej, 
o godz. 9;tej w Gminnej Synagodze 
postępowej (Tempłum) przy ul. Żół
kiewskiej, zaś w dniu 2-go lutego br. 
o godz. Kktej wi Kościele Ewangieli; 
ckim przy ul. Zielonej.

W e Lwowie dnia 29 stycznia 1936. 

Frez. miasta: W acław D rojanow ski wr.

będzie wystawiona przez kilka dni z rzę; 
du, z wyjątkiem czwartku.

— Towarzystwo śpiewacze „Bard" za; 
wiadamia, żc na ostatniem Wal- 
nem Zgromadzeniu Członków, uchwalono 
prosić I. J. Paderewskiego o przyjęcie god; 
ności Członka Honorowego. Po omówieniu 
sprawozdania za rok ubiegły i udzieleniu 
Zarządowi podziękowania za owocną pra
cę, wybrano wydział na rok 1936, w na
stępującym składzie: kpt. Pragłowski Raj
mund prezes, kpt. Schram Andrzej wice; 
prezes, Geneja Zbigniew sekretarz, Łaban 
Jakób skarbnik, Wielgosz Tadeusz gospo; 
darz, Korahiowski Adam bibljotekarz, Naj- 
wer Marcin, Ba~baro Jerzy, mgr. Gcisler 
Andrzej — członkowie. — W  .k ład  Komi
sji Rewizyjnej weszli: Hryniewicz Stefan, 
Lechowliicz Jan;, Slchnerch Stanisław’; D y
rygentem towarzystwa jest prof. Mieczy; 
sław Krzyński. P róby odbywają się stale 
we wtorki i czwartki o godzinie 7 wieczór 
w lokalu przy ul. Piłsudskiego I. 11 I. p. 
i w te dnie prosimy chętnych miłośników 
śpiewu chóralnego o wpisywanie się na 
członków „Bardu *.

— Celem zawiązania Komitetu ku u- 
czczeniu śp. Dyrektorowej Marji Sołtyso
wej uprasza się PT. G rono Profesorów 
Konserwatorjum Lwowskiego Towarzy; 
stwa Muzycznego, uczenice, uczniów, przy 
jaciół oraz sympatyków śp. Zmarłej o 
przybycie w piątek 31 bm. o godz. 19;tej 
do małej sali Lwowskiego Towarz. Muzy
cznego. — Grono uczenie.

— Nalepki na okna. Z  Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej dla bezdom
nych komunikują: I. Od czwartku 30 bm. 
będzie można nabywać nalepika na okna 
w cenie 10 gr. w sklepach, kioskach, apte; 
kach, miejskich urzędach dzielnicowych i 
sklepach Miejsk:. Zakładu Aprowizacyjne; 
go oraz zamawiać w większej ilośoi: 1) w 
biurze Komitetu przy ul. Bourlarda 2, III. 
p. tel. 294-11 od 8-cj do 15-ej i od 18;ej 
do 20;ej, 2) w gmachu „Wieku Nowego" 
od 9;cj do 12-ej, 3) u inż. Konrada Li
sowskiego ul. Niemcewicza 48 tel. 200-96 
od 7;ej do 15-ej. Komitet wyraża przeko
nanie, że wszyscy mieszkańcy Lwowa po; 
prą akcję na rzecz pomocy bezdomnym 
przez masowe zakupno nalepek. II. Komi
tet uprasza, aby osoby, które zostaty wy
delegowane przez Związki do zbiórki uli
cznej w dniu 1 i 2 lutego — zgłosiły się 
po odbiór legitymacy), puszek i znacz; 
ków w sohołę dnia 1 lutego między godz. 
10 a 14 w biurze Komitetu Pomocy Zi; 
mowej dla bezdomnych przy ul. Bourlar
da 2, III. d.

— Konkurs na stypendja. Zarząd miej
ski w król. stoł. mieśaie Lwowie ogłosił 
konkurs z miejskiej Fundacji stypendyi- 
nej ku uczozenliu 10;lecia Odrodzenia Pań; 
stwa Polskiego na 14- styp en dj ów dla uczą 
cych się dzieci urzędników gminy m. Lwo 
wa, a to: 9 stypendjów po 150 zł. każde, 
dla uczniiów i uczenie szikól średnich, han
dlowych i przemysłowych, 5 stypendjów 
po 100 zł. każde dla uczniów i uczenie 
szkół przemysłowych, 9 stypendjów dla 
uczących się dzieci niższych funkcjonarju- 
szów gminy m. Lwowa, a to : 5 stypen
djów po 150 zł. każde, dla uczniów i u; 
czentc szkół średnich, handlowych i prze; 
myślowych, 4 stypendja po 100 zł. każde 
dla uczniów i uczenie szkół powszech
nych. 32 stypendjów dla uczących się dzie 
ci robotników miejśkiah, a to : 20 styipen- 
djów po 150 zł. każde dla uczniów i ucze
nie szkół średnich, handlowych i przemy; 
słowych, 12 stypendjów po 100 zł. każde 
dla uczniów i uczenie sżkół powszechnych. 
Podania należy wnosić do Zarządu Miej; 
skiego w nieprzekraczalnym terminie do 
25 lutego 1936.

— Kursy języków francuskiego, angiel; 
skiego i niemieckiego (kurs wyższy i niż
szy) korespondencja handlowa wedle naj; 
nowszych metod, oraz stenografji, urucho
mione będą z dniem 1 lutego br. stara
niem G gólnoZaw . Związku Pracowników 
Umysłowych we Lwowie. Zgłoszenia przyj 
muje Sekretariat Związku Lwów, Łycza
kowska 9 (parter przez podwórze) w godz. 
18-20, tel. 297*31.

— Zarząd Sekcji Drogowej Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego zaprasza 
PT. Członków Towarzystwa na zebranie, 
które odbędzie sie w piątek 31 bm. o go
dzinie 18.30 w sali Towarzystwa przy ul. 
Zimorowicza 9, na którem inż. Jerzy Ne-

PRZEMOW IENIE P. MINISTRA  
W . R. I O. P. PRZEZ RADJO.

W arszawa. 30. I. (PA T.) Dziś dnia 
30 stycznia o godz. 19 min. 50 wiecz. 
p. m inister W . R. i O. P. prof. Święto 
sławski mówić będzie przed mik.rofo; 
nem Rozgłośni warszawskiej na temat 
„O pomoc społeczną dla młodzieży 
akademickiej". Odczyt będzie trans; 
miłowany na wszystkie rozgłośnie 
polskie.
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chay z Warszawy wygłosi odczyt pt. 
„Drogi betonowe wykonane w Polsce".

— Prezes Komitetu „Pomocy zimowej" 
przed mikrofonem. Pierwszy tydzień lute
go poświęcony będzie w naszem mieście 
■niesieniu pomocy ludziom najbiedniejszym 
bo pozbawionych dachu nad głową. Na 
ten cel obywatelski Komitet „Pomocy zi; 
mowej" urządza zbiórkę pieniężną. W 
przcadzi:ń rozpoczęcia zbiórki ij. w pią« 
tek, dnia 31 bm. prezes Komitetu „Pomo
cy z!mmvei“ . red. Bronisław Lnskownicki 
przedstawi radiosłuchaczom cele i zadania 
akcji „Pomocy zimowej".

— Z działalności Związku Pań D o
mu. Czwarte z rzędu ogólne zebranie 
Związku Pań Domu, które sic odbyło dnia 
2! b. r.i. przy ulicy Bourlarda, dało obraz 
działalności organizacji za ro’k ubiegły. — 
Przewodnicząca Związku, p. Wciglowa, 
przedstaw ia prace poszczególnych sckcyj, 
a to : odczytowej, prasowej, bibliotekar
skiej, kulinarnej, robót ręcznych, urządzeń 
mieszkań, pokazów nowoczesnych przyrzą 
dów gospodarskich, sekcj: kosmetycznej, 
towarzyskiej i zwiedzania miasta i okolic. 
W roku ubiegłym, członkiń było 327.

Odczyty sił fachowych zapoznały człon
kinie Związku z problemami wychowaW; 
czerni, kwestią odżywiania, zdobnictwa mie 
szkań i - szeregiem innych wiadomości na 
tematy aktualne.

Pokazy gotowania, przyrządzania ryb, 
suruwek, oraz obchodzenia się z gazem, 
cieszyły się liczną frekwencją pań domu; 
pracownice domowe korzystały również ze 
specjalnych pokazów.

Sekcja kosmetyczna urządziła szereg po; 
gadanck na temat „Zdrowie i uroda", sek
cja sportowa zorganizowała kursy pływa
nia.

W  programie na rok bieżący postanowio 
no położyć nacisk na urządzanie kursów 
gospodarstwa domowego dia służby, skau* 
tek, semmarzystek, oraz dla rodzin robot; 
niczych. Bardzo wielkiej wagi kwestja po
rozumienia pomiędzy producentem a kon 
sumentem, nad którą pracowniro już w ro; 
ku ubiegłym, ma być rozwiązana przez sek* 
cję handlową. Położono też nacisk r-a po
pieranie spółdzielni i sklepów chrześcijań
skich.

Po sprawozdaniu .rachunkowem, które wy 
kazało saldo w wysokości 623 zl., zgroma* 
dzenie udzieliło ustępującemu zarządowi 
absolutorjum, poczein, po ożywionej dy
skusji nad przyszłym programem Związku, 
dokonano wyporu nowego zarządu. Skład 
jego przedstawia się następująco: Przewo
dnicząca — p. prof. Weiglowa, wiceprze* 
wodn. — p. Neymanowa i p. Rudkerow-a, 
sekret. — p. Tomaszewska, zast. p. Kozia- 
rowa, skarbniczka — p. Woinertowa, za* 
stępczyni — p. Kulczycka, gospodyni lo; 
kalu — p. Bartoszewiiczowa, członkinie za
rządu: pp. Dziewońska, Jagicłłowa, Koro- 
wiczowa, Kwiatkowska, Matkowska, Opio> 
łowa, Sywulakowa.

KRONIKA MIEJSKA-
Z Komitetu obywatelskiego pomocy 

zimowej. Dnia 28 b. m. odbyło się po; 
siedzenie ściślejszego Komitetu Oby; 
watelskiego Pomocy Zimowej pod 
przewodnictwem red. Bronisława La; 
skownickiego, na którem  stwierdzono, 
że zorganizowany tydzień powszech; 
nej zbióńki w dniach od 1—7 Lutego 
zapowiada się jako akcja na szeioką 
skalę. Referent V III. wydziału magi
stratu dr. Drwęski podał do wiadomn 
ści, że od czasu rozpoczęcia działalno ■ 
ści Pomocy Zimowej wynajęto dla bez 
domnych 49 mieszkań i wydano na 
ten cel 2.667 zł. W  cegielni Nachta po* 
zostaje jeszcze 9 rodzin. N astępnie o- 
bradow ano nad organizacją Tygodnia. 
Do zbiótkłi zgłosiło się już blisko 500 
osób, w tern wiele wybitnych osobi; 
stości. W ydaw anie puszek rozpocznie 
się w sobotę. Do przypinania .znacz; 
ków ofiarowały firmy 100 tysięcy szpi 
lek. Komitet wydał do ludności ode; 
z'wę, którą biura ogłoszeń rozpłakało; 
wały bezpłatnie. Dyrekcje k in  przy; 
rzekły poprzeć akcję przez wyświetlę; 
nie przeźroczy propagandow ych, oraz 
przerywanie przedstawień dla przem ó
wień i zbiórki w lokalach. Firma Foi- 
A bo;Rad sporządziła 20 płyt z nag.ra- 
nemi przemówieniami, k tóre reprodu; 
kowane będą w kinach, przez radjo i 
na samochodzie propagandowym , ob; 
jeżdżającym miasto. Wszystklie orkie; 
stry stowarzyszeń przyrzekły koncer; 
ty  postojow e na ulicach w dniu 2 lu; 
tego b. r.

 o ——
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N A P A D  N A  B. M INISTRA.
Paryż. 30. I. (PA T.) W  kołach po* 

iitycznydh, w szczególnoci zaś wśród 
adwokatów, żywe poruszenie wywoła
ły dwa nowe zajścia, których ofiarą 
padł znów Frot, b. minister spraw wc 
wnętrznych z czasów słynnych rozru
chowi 6 lutego. G dy p. Frot udawał 
się popołudniu do gmachu sądów, 
gd.z;c po długiej przerwie wystąpić 
miai jako adwokat, został znieważony 
czynnie na ulicy przy wsiadaniu do 
sajnocr.odu przez jednego z przechod
niów. N apastnika aresztowano. Oka* 
zalo słt, że jest to robotnik, z zawodu 
elektrotechnik, niejaki Koenig, należą* 
cy do ugrupowań prawicowych. Zna* 
eznie poważniejsze było zajcie w gms> 

•chu sądowym. G dy Frot w towarzy* 
stw.e swych przyjaoiół wszedł do ko* 
rytarza gmachu sądowego, zaatahto* 
wała go grupa manifestantów pod prze 
wodnictwem adw okata Całzant, który 
wezwał b. m inistra do opuszczenia 
gmachu. Rozległy się okrzyki: „Precz 
z mordercą". Ponieważ adw okat Cał
zant usiłował znieważyć czynnie p. 
P io fa , częć obecnych interwenjowiata, 
rozdzielając przeciwników. W obec 
wrogiej postawy manifestantów, b. mi 
nister schronić się musiał w pokoju 
straży policyjnej, mieszczącym się w  
gmachu, podczas gdy dziekan stara? 
się uspokoić manifestantów, którzy 
powoli po odpiewaniu M arsyljanki po 
c-zęli się rozchodzić. Dopiero po pew
nym czasie Firot mógł opuścić gmach 
pałacu sprawiedliwości.

GDY NĘDZA W KRAJU ONI 
WZMACNIAJĄ POLICJĘ.

M oraw ska Ostrawa. 30. I. (PA T.) 
..Ostracśkły Delnicki Denik" ogłasza 
przemówienie posła Kłimenta przeciw* 
ko prześladowaniu ludności polskiej 
na Śląsku za Olzą.

Poseł Kliment twiierdzi, że bezrobo* 
cie na Śląsku za Olzą jest znacznie 
Większe od obliczeń urzędowych. W  
zagłębiu Śląskiem panuje niezwykła nę* 
dza, niepamiętna od najdawniejszych 
czasów. Pośród po’skich robotników  
szerzy się pellagra, nowa choroba spo» 
wodowana głodem. Rzesze bezrobot
nych pozbaw ione są jakiejkolwiek po
mocy.

W  takiej sytuacji — pisze „Delni* 
cky DenitG — posłowie czescy Uhlirz 
i senator Maczek troszczą się nie o 
zmniejszenie nędzy, lecz o nowe zało
gi żandarmów, nowe oddziały policji 
i wojska. Starają się również o usu* 
wanie kolejarzy polskich z cieszyfl* 
skiego. Należy skończyć ze stanem 
rzeczy, jatki istnieje w tym kraju, 
gdzie policjanci rozstrzygają o egzy* 
stencji, przyszłości i życiu tysięcy 
P isk ieg o  ludu".

senackiej Komisji budżetowej
W arszawa. 30. I. (PA T.) W czoraj 

popołudniu Senacka Komisja budże* 
towa w obecności p. ministra Becka 
przystąpiła do obrad nad budżetem 
M inisterstwa spraw zagranicznych.

Referent sen. Radziwiłł mówiąc na 
wstępie o działalności p. ministra Be
cka, oświadczył m. in., że ostatnio p. 
m inister na terenie Genewy w sposób 
niezmiernie szczęśliwy potrafił połą
czyć wierność dla zasady zobowiązań 
m iędzynarodowych, zawartych w pa* 
kcie Ligi N arodów  z interesami wła* 
snego kraju. Ta stała lin ja polityczna, 
która sama w sobie w sppsób nadzw y
czaj 'wyraźny nosi piętno geniuszu po* 
litycznego W ieki ego M arszałka, jest 
częścią tej wielkiej spuścizny, którą 
po n ;m odziedziczyliśmy. N akłada to 
na nas i naszą politykę zagraniczną 
wielkie obowiązkli i pociąga za sobą 
coraz większe rozszerzenie zadań juz 
nietylko w zakresie wyłącznie i ściśle 
interesów naszego państwa, ałe poct* 
nosząc prestiż i znaczenie Polski w 
śwdecie m iędzynarodowym , nakłada 
także na nas coraz to szersze obo* 
wiiązki w znaczeniu międzynarodo- 
Wem.

Niezmiernie ważnem zadaniem Min. 
spraw zagr. jes opieka nad Polakami 
będącymi za granicą.

Tu mówca przytacza powiedzenie 
generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
gen. Rydza*Śmigłego: „Gdziekolwiek 
znajduje się Polak, zawsze powinien 
pamiętać o tem, że jest synem Wiel* 
kiego N arodu, k tóry  ma odrębną swo
ją kulturę, odrębne swoje ideały, swo
je przeznaczenie historyczne, godne 
miłości wielkiego serca", jest to hlrót* 
ka sprecyzowana teza — mówił refe* 
rent — która nie powinna być tylko 
ezą idealną, ale musi wynikać z niej 
dla nas i dla M. S. Z. bardzo daleka 
idąca konsekwencja.

W  zakończeniu swego referatu sen. 
Radziwiłł omówił szczegółowo preli
minarz budżetowy M. S. Z. Po refera* 
cie rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierali głos sen.: Rudowski, M ais ki, 
Kleszczyński, Beczkowicz i Łucki.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos 
p. minister spraw zagr. Beck, odpowia 
dając na zagadnienia poruszone przez 
panów  senatorów.

Po przemówieniu p. m inistra Becka 
posiedzenie komisji zamknięto. Na* 
stępne odbędzie się dziś Na porządku 
dziennym debata nad preliminarzem 
budżetowym  emerytur, zaopatrzeń, 
rent inwalidzkich oraz pensyj.

PODZiĘKOWANIE DLA PANA  
PREZYDENTA I RZĄDU.

W arszawa. 30. I. (PAT.) D m a 29 
stycznia am bsaador brytyjski YIrgil* 
lian Kennard złożył wizytę p. m ini
strowi spraw zagranicznych Beckowi, 
aby w imieniu króla, rodziny i rządu 
W . Brytanji wyrazić za jego pośredni
ctwem podziękow anie dla Pana Pre* 
zydenta Rzplitej, Rządu, W ładz woj* 
skowych i cywilnych Rzplitej Polskiej 
za udział w uroczystościach żałob
nych, związanych z pogrzebem zmar* 
lego króla Jerzego

Wiece i p otesty przeciw Litwinom.
Warszawa. 30 I. (PAT.) Poza wielkim 

wiecem w Wilnie, który uchwalił rezolu
cję, protestującą energicznie przeciwko 
prześladowaniom Polaków na Kowicńsz* 
czyźnie, odbyły się w wielu miastach i 
i mia-steczkachi, a nawet wsiach woj. wi* 
leńskiego wiece i manifestacje protesta
cyjne. .Liczjniiejsze zebrania protestacyjne 
odbyły się w Oszmianie, gdzie w wiecu 
wziięło udział ponad 3 tys. ludzi, w Boru- 
nach, w Gawryszkach, Polanach i Snitach 
pow. oszmiańskiego. We wszystkich tych

miejscowościach manifestowała ludność w 
łącznej liczbie ponad 2 tysiące. Wielki 
wiec protestacyjny odbył siię w Swięcia- 
nach, a pozatem na terenie pow. święciam 
skiego w Gilutach i Podbrodziu. W  mani* 
festacjach tych brali udział zarówno Po
lacy, jak i Litwlini, którzy w dużej liczbie 
zamieszkują okolice wsi Gituty. Litwini w 
rczoluoji wyrazili ubolewanie nad mało
dusznością i krótkowzrocznością rządu ko 
wieńskiegeu, .,,,uprawiającego wobec mniej
szości polskiej politykę zdziczenia".

PREMJER U PANA PREZYDEN* 
TA RZECZPOSPOLITEJ.

W arszawa. 30. I. (PA T.) Pan P re -. 
zydent Rzplitej przyjął w dniu dzisiej 
szym premjera M arjana Zyndram  Ko* 
ściałkowsklego, k tóry  poinform ował 
Pana Prezydenta o bieżących pracach 
Rządu.

!
WAŻNA KONFERENCJA 

W SENACIE
W arszawa. 30. I. (PA T.) W  dniu 

dzisiejszym w Senacie w obecności p. 
M arszałka Prystora odbyła się konfe
rencja Prezydjum Komisji budżetowej 
Senatu i senatorów*sprawozdawców 
budżetowych z p. ministrem skarbu 
inż. Kwiatkowskim. N a konferencji 
obecni byli ponadto podsekretarz sta* 
nu wi Prezydjum Rady m inistrów dr. 
G rzybow ski i podsekretarz stanu w 
M inisterstwie skarbu dr. Grodyński.

m rO TTO s t a r a a a o B a i  asa

Osiatne wiadomości z frontu.

CO JEST PRZY CZY N Ą  LICZ* 
N Y C H  W Y PA D K Ó W  SA M O C H O 

D O W Y C H ?

Coraz częstsze w ostatnim czasie 
>viypadiki samochodowe skłoniły uczo
nych amerykańskich i angielskich do 
podjęcia badań w celu wyjaśnienia 
ich przyczyn. Badania te wykazały, że 
przypisywanie większości w ypadków  
zamroczeniu alkbholowemu szoferów, 
było błędem. Procent w ypadków  wy* 
wołanych zamroczeniem alkoholem, 
wyjąwszy oczywiście w ypadku zupeł
nego pijaństwa, był stosunkowo nie* 
wielki. W iększość wypadków, spowo* 
dowana została zmęczeniem szoferów 
i zmniejszeniem uwagi, które nie rza* 
dko połączone było z silnemi bólami 

Analogiczne badania prowadził o- 
statnio również berliński Instytut Fi* 
zjologji Pracy, k tóry  doszedł do rewe 
lacy nych wręcz wyników. Okazało 
się bowiem, że szoferzy zwłaszcza w 
autobusach zmuszeni do dłuższego prze 
bywania w zamknięciu w pobliżu mo
toru, ulegają częściowemu zatruciu ga
zami spalinowemi motoru. Badante 
krwi szoferów 10*ciu autobusów  ber* 
ińsikich w ykazało 10,47 proc. substan* 

biijącyoh w [ch organizmie. Po 
_ tfcugodzinnej służbie przy kierowni- 

stosunek ten wzrastał do 18 proc.
cif' u*0*6 t0, z^an*em uczonych niernie- 

,cbi pow oduje znaczną część nie* 
^ęsłiw ych w ypadków  samochodo*

w ych.

W arszawa. 30. I. (PA T.) N a zasa
dzie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. podaje następujący komuni* 
kat o położeniu na frontach w Abisy* 
nji w dniu 29 stycznia:

N a froncie północnym, według u- 
rzędowego kom unikau włoskiego, me 
zaszło nic godnego zanotowania. N a
tomiast źródła angielskie donoszą z 
Addis Abeby, że walki na froncie pół* 
nocnym  trwają. Są to zapewne opera* 
cje o mniejsze,m znaczeniu. Również 
i źródła francuskie twierdzą, że trw a
jące obecnie w Tigre potyczki nie ma* 
ją większego znaczenia. Źródła nie* 
mieckie notują, że walki te są bardzo 
zaciekłe i że oddziały abisyńskte po* 
woli, ale stale posuwają się naprzód.

Źródła abisyńskie podkreślają, że 
fort Suma-Abera, na zachód od Ma* 
kalle, zdobyty przez Abisyńczyków wi 
bitwie dnia 20 stycznia, jest nadal w 
rękach abisyńskich, pomimo powta* 
rzających się ataków  włoskich. Ogó
łem w czasie ostatnich walk na fron
cie północnym, jak donosi kom unikat 
abisyński, wojskla abisyńskie zdobyły 
13 dział i 25 karabinów  maszynowiych, 
co wraz ze zdobytemi poprzednio 
stanowi 23 działa ii 125 karabinów  
maszynowych.

Źródła angielskie i francuskie dano*

szą, że cała uwaga Abisyńczyków jest 
skoncentrowana obecnie na froncie po 
łudniowym, gdzie oczekują nowej 
ofensywy włoskiej. Abisyńczycy zw.ra 
cają uwagę, że w początkach lutego 
na tym odcinku frontu rozpoczynają 
się zazwyczaj deszcze, które niewątpll 
wie powstrzymają ruchy wojsk wło
skich. Koła abisyńskie podkrelają, że 
ras Desta popełnił dwa błędy takty* 
czne, rzucając swoją piechotę na pan* 
cerki włoskie i angażując się w wal* 
ki, podczas gdy wojska jego nie byty 
odpowiednio zaopatrzone w żywność, 
co ułatwiło niezmiernie W łochom  ich 
akcję. Powszechnie spodziewają się, 
że kraju Sidamo nastąpi zmiana do* 
wództwa, gdyż zaró'wino w tej prowin 
cji, jak i w sąsiednich — Borana, Ba
li, a nawet i Arussi, rozegrać się mogą 
decydujące wydarzenia. Kontakt z ar* 
mją rasa Desta, k tóry  podobno jest 
chory, został nawiązany. Dowództwo 
po nim objąć ma podobno Dedjas- 
macz Gabre-M ariam, b. gubernator 
H arraru, a obecnie m inister spraw 
wewnętrznych. Źródła angielskie noiu* 
ją pozatem wiadomość z Dolo, że W a 
daragt, przywódca szczepu koczowni
czego na pustyni Dido*Liban (na 
wschód od Negelli), poddał się Wio* 
chom.

Mrozy fuż niedaleko.
Warszawa. 30 I. (PAT.) Dyrekcja PIM. 

komunikuje: W  ostatnich dniach doniosły 
dzienniki o niebywałej fali mrozu, jaka 
ogarnęła Stany Północne Ameryki Półno
cnej. Masy arktyczncgo powietrza spłynę
ły z obszarów arktycznych daleko na po
łudnie.

Podobna fala zimnego powietrza polar* 
nego, płynącego z okolic podbiegunowych 
przez Rsję północną, zbliża się do Polski 

| od północnego wschodu. W  dniu dzisiej* 
szym czoło tej masy bardzo ziimnego po 
wietrza osiągnęło Dymaburg—Ryga, gdzie 
temperatury obniżyły się do —15 st.

Za prawdopodobieństwem nastania wkró 
tce okresu mroźnego przemawia również 
konieczność wyrównania się znacznej nad 
wyżlki ciepła obecnej zł my oraz zarejestro
wane przez radjowe przyrządy sarnopi- 
szące PIM. w obesrwatorjum w Jabłonnie 

i przesunięcie się strefy zaburzeń atmosfe* 
1 rycznych nad Atlantykiem, na północ.

Miejsce dotychczasowych depresyj nad 
Rosją zachodnią, Polską i Niemcami zaj* 
mie obszar wysokiego ciśnienia, który się 
nasunie z nad Rosji północnej.

Przyrządy radjometeorologiczne do wy
krywania zaburzeń atmosferycznych PIM. 
w Jabłonnie notują silne ścieranie się nad 
północnym Atlantykiem masy powietrza 
morskiego cieplejszego z powietrzem z 
obszaru wyżowego, o którym była mowa 
powyżej. Te, zanotowane przez przyrządy 
radjometeorologiczne zjawiska atmosfery
czne potwierdzają jeszcze przypuszczenie, 
że w walce tej zwycięży masa powietrza 
zimnego i odepchnie strefę zaburzeń atlan 
tyckich na północ.

Nic należy się spodziewać nastania okre 
su mroźnego już jutro, gdyż temperatury 
spadną powoli. Należy przypuszczać, że 
w lutym nastanie całkiem inna od dotych
czas trwającej i mroźna pogoda.

Giełda z dnia 29 stycznia.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
jęczmieniu:, bobiku, koniczynie, mące i 
otrębach. Ceny na-ogół utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. Tendencja utrzy 
mana, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty  w dewizie Londyn, Dolar około 

zł. 523.75.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A .
Dewizy: Belgja 89.55, Berlin 213.45, H o 

landja 360.15, Londyn 26.26, N. Jork ka
bel 5.25 i jedna ósma, Paryż 35, Praga 
21.96, Sztokholm 135.45, Szwajcarja 172.70 
Papiery państwowe: 5 pre. poż. konwers.
59.25, 5 pre. poż. kol. 55.50, 6 pre. poż. 
dolar. 76.88, 4 pre. poż. doi. 53, 7 p.rc.
poż. stabiliz. 62.38. Akcje: Bank Polski
96.25, Lilpop 8.25. Dolar w obrotach pry
watnych 5.23 i pół.

HURAGAN NA WYBRZEŻU
M A RO K A N SK IEM .

Casablanca. 30. I. (PA T.) Ó d szere 
gu dni na calem wybrzeżu marokań* 
skiern szaleje huragan o niebywałej 
sile. W ejście statkowi do portów  połą 
czone jest z wielkiem niebezpieczeń* 
stwem.

N a drogach wicher wywrócił ogrom 
ną ilość platanów i paun, w miastach 
huragan poczynił wielkie szkody.

W  związku z huraganem  nastąpiła 
katastrofa samolotu wojskowiego, uda* 
jącego się na zwiady w kierunku Tit* 
Melill, ofiarą którego padli spaleni 
żywcem chorąży-pilot i kapitan obser
wator Katastrofa miała miejsce na lo- 
tniskiu wojskowem Casablanca pod* 
czas startowania samolotu w czasie 
którego wiatr wywróoił aparat, pow o
dując wybucih zbiorniKÓw benzyno* 
wych, zaoparzonych w  benzynę na 
6*ciogodzinny lot.

Program radiowy.
Piątek, 31 stycznia 1936.

Lwów. G adz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu* 
dniowy. 12.15: Audyoja dla szkół. 12.40: 
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Koncert. 16- 
Pogadanka dla chorych. 16.15: OrkiestTa 
salonowa. 16.45: Opowiadanie dla d :ie d. 
17: Reportaż. 17.20: Płyty. 17.50. Poradnik 
sportowy. 18: Koncert kameralny. 18.30': 
Skrzynka programowa. 18.45: Płyty. 19: 
Feljeton. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35 
W iad. sport. 19.50: Biuiro Studjów rozma* 
wia ze słuchaczami PR. 20: Pogadanka
muzyczna. 20.10. „Goplana" opera. 23.20: 
Płyty. '5 5̂
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DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA I DOBRO  
CZYNNA OFICERÓW I SZEREGO

WYCH POLICJI.
Jak nas informuje p. naczelnik W ydzia

łu opieki społecznej w lwowskim urzędzie 
wojewódzkim w akcji społecznej i dobro
czynnej na rzecz najbardziej potrzebują? 
cych biorą żywy udział oficerowie i sze? 
reeowi policji z terenu województwa 
lwowskiego.

Oficerowie i szeregowi policji opodatko 
wali się dobrowolnie na cel powyższy i 
złożyli okoio 4 tysiące złotych w gotówce 
oraz znaczną ilość matcrjalów żywnościo
wych i ubraniowych. Fundusze użyte zo
stały na zakupno ziemniaków, mąki, sło
niny, węgla itp., aby je rozdawać najbar? 
dziej potrzebującym. Z funduszów złożo? 
nych przez oficerów i szeregowych policji 
wydano blisko 2.000 obiadów i kolacyj, 
stale 154 dzieci w wieku szkolnym korzy
sta z dożywiania.

Akcja społeczna policji prowadzona jest 
zarówno we Lwowie, jak i w innych ośrod 
kach województwa lwowskiego.

ROZMOWA NEURATHA Z EDENEM.
Londyn. 30 I. (PAT.) Szereg dzienni? 

ków angielskich z „Daily Telegraph" na 
czele donosi, że rozmowa Neuratha z Ede 
nem dala niemieckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych sposobność do podkreśle
nia wobec brytyjskiego ministra spraw za
granicznych w sposób uspokajający, że 
Niemcy nie mają zamiaru naruszać strefy 
zdemilitaryzowanej w Nadrcnji. Wedle 
„Daily Telegraph", zapewnienie von Neu
ratha szło w tym kierunku, że żadna nie? 
obmyślona pospieszna akcja rychłego za? 
jęcia strefy nie jest planowana.

C Y G A N IE W IC Z  ZŁA M A Ł PALEC.
D rugi występ naszego słynnego za* 

paśnika W ładysława Cyganiewicza od 
był się w Londynie, przytem Cyga* 
niewicz walczył ze znanym rekordzie 
stą, miotaczem i zapaśnikiem Szkocji, 
Georg Clark. Zwyciężył Polak w 26 
minucie.

W  ub. niedzielę rozegrał Cyganie* 
wicz swój ostatni mecz w Londynie, 
k tóry  miał dla niego smutne następ
stwa. Mimo ostrzeżeń Cyganiewicz 
wystąpił do walki z brutalnym  Ja
ckiem Pay. G dy w 18*ej minucie Po* 
lak rzucił przeciwnika na łopatki, Pay 
— już po ogłoszeniu zwycięstwa Poła 
kia — rzucił się na Cyganiewicza i zła
mał mu palec u lewej ręki.

M enager Cyganiewicza skarży b ru 
talnego zapaśnika o odszkodowanie 
1000 funtów  szterlingów.

ŻELAZO , STAL 1 B L A C H A  DLA 
SO W IE TÓ W .

Katowice. 30. I. (PA T.) Delegacja 
polskich hut żelaznych powróciła s 
Moskwy, gdzie został podpisany pro* 
tokćł, przewidujący zamówienia żela* 
za, blachy i stali na łączną sumę około. 
4 i pól rniljona zł., z tego półtora miljo 
na zł. stanowią zamówienia definityw* 
ne, których produkcja będzie bezzwło* 
cznie przez huty  rozpoczęta. Potwici? 
dzenic natom iast zamówienia na dal
sze 3 miłjony zł. uzależnione jest, jak 
zwykłe, od zawarcia pomiędzy Polską 
a Sowietami układu kontyngentowego 
i pewnych dodatkowych warunkowe 
Protokół przewiduje ponadto opcje na 
3 m iłjony zł. Płatność zamówień jest 
gotówkowa.

SEJMOWA KOMISJA ADMINISTRA- 
CYJNO-SAMORZĄDOWA.

Warszawa. I. (PAT.) W dniu wczo? 
rajszym odbyło się posiedzenie komisji 
administracyjno ? samorządowej sejmu, któ 
ra wybrała na przewodniczącego posła 
Ducha, Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
przydzielono poszczególne referaty.

Ogłcszeiiia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 966/35, 1129/35, 1257/35. O b
wieszczenie. Jan Tabaka Komornik-  Sądu 
grodzkiego rew. III. w Przemyślu przy ul. 
Grodzkiej 6 urzędujący ogłasza, że dnia 
28 lutego 1936 r. o godz. 10-ej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu sala 
Nr. 14a (II. p.) publiczna sprzedaż nieru
chomości, a to: Realności obj. whl. 1212 
ks. gr. gm. Przemyśl, w 5/16 częściach Szy 
mona Schlatinera i w 2/16 częściach Leji 
Majer zam. Schlatiner własnyah. Realność 
ta położona jest w Przemyślu, przy ul. 
Mickiewicza 71 i składa się z pbud. Ikat. 
588/1, z pgr. Ikat. 1138/4 (ogród). Na 
pbud. 588/1 stoi dom mieszkalny, mttro? 
wany l?o piętrowy, który mieści a) w 
suterenach piekarnię o 8 ubikacjach, b) 
na parterze jedno trzy pokojowe mieszka
nie z kuchnią i jedno 2-u pokojowe mie
szkanie z kuchnią, c) na I. piętrze jedno 
2?u pokojowe mieszkanie z kuchnią, jedno 
2?u pokojowe mieszkanie i jeden pokój z 
kuchnią. Budynek ma instalację światła 
elektrycznego krytą, ustępy w suterenach, 
na parterze i na I. piętrze. Ponadto na tej 
parceli znajdują się komórki drewniane i 
studnia z pompą. Nieruchomość ta osza
cowana została na kwotę 8.151 zł. 85 gr. 
Cena wywołania wynosi 6.113 zł. 89 gr. 
Przystępujący do ' przerargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 815 zł. 
18 gx. Protokół oszacowania i akta prze
glądać można w godzinach urzędowych w 
kancelarji komornika, a na trzy tygodnie 
przed terminem Licytacji w Sądzie grodz
kim w Przemyślu, sala Nr. 14a (II. p.).

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
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III. Km. 86/34, 1557/34, 1563/34. Obwie? 
szczenie. Jan Tabaka Komornik Sądu 
grodzkiego rew. III. w Przemyślu, jyrzy ul. 
Grodzkiej 6 urzędujący ogłasza, ze dnia 
18 lutego 1936 r. o godz. I2?ej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu sala 
Nr. 14a II. p.) publiczna sprzedaż nieru
chomości należących io  dłużniczki Towa
rzystwa „Dęszewa Kuchnia" w Przemy
ślu, a to : I. Realności obj. whl. 3177 ks.
gr. gm. Przemyśl, składającej się z pbud. 
Ikat. 1877 i z pgr. Ikat. 1213 o łącznej po? 
wierzchni 1175 m kw. Na realności tej 
znajdują się: 1) budynek przemysłowo?
mieszkalny 1-0  piętrowy, 2) budynek par
terowy, 3) budynek gospodarczy, 4) szo
pa otwarta (na wozy), 5) drzewka owoco? 
we w .ilości 10 sztuk, 6 parkan o ogólnej 
długości 74.80 mb. II. Realności obj. whl. 
4302 ks. gr. gm. Przemyśl, składającej się 
z pgr. Ikat. 1216/5 o powierzchni 1288.80 
m kw. (rola) nadającej się obecnie pou 
budowę. Nieruchomość powyższa został* 
oszacowana: I. Realność obj. whl. 3177
ks. gr. gm. Przemyśl, na kwotę 38.516 zł. 
40 gr. Cena wywołania tej realności wy? 
nosi 25.677 zł. 60 gr. Kupujący winien 
złożyć wadjum w kwocie 3.851 zł. 64 gr.
II. Realność obj. whl. 4302 ks. gr. gm. 
Przemyśl na kwotę 9.666 zł. Cena wywoła
nia tej realności wynosi 6.444 zł. Kupujący 
winien złożyć wadjum w kwocie 966 zł. 
60 gr. Protokół oszacowania i akta prze
glądać można w godzinach urzędowych w

kancelarji Komornika, a na trzy tygodnie 
przed terminem licytacji w Sądzie grodz
kim w Przemyślu, sala Nr. 14a (II. p.).

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
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III. Km. 3860/34, 1241/35. Ogłoszenie.
Jan Tabaka Komornik Sądu grodzkiego 
rew. Iii. w Przemyślu przy ul Grodzkiej 
6 urzędujący, ogłasza, że dnia 21 lutego 
1936 r. o godz. 11-ej odbędzie się w Są
dzie grodzkim w Przemyślu sala Nr. 14a 
(II. p.) publiazna sprzedaż nieruchomości, 
a to: I. Połowy realności obj. whl. 2603 
ks. gr. gm. Przemyśf, dłużnika Józefa 
S.pinnera własnej, położonej przy ul. Ko
pernika 55, składającej się z pbud. Ikat. 
1191 o pow. 273 m kw., z pgr. Ikat. 
2857/24 (rola) o pow. 370 m kw. N a par? 
celi budowlanej Ikat. 1191 znajduje się 
hudynek mieszkalny l?o piętrowy, muro
wany, podpiwniczony, z suterenami o pow. 
zabud. 145 m kw. o  przestrzeni zabud. 
1508 m sześć., wykonany jest z cegły pa
lonej na zaprawie wapiennej, dach dre-

j wniany 2?u spadowy nad oficyną l-o spa? 
dowy kryty blachą. Budynek mieści: 1)
piwmice (4 przedziały), 2) sutereny składa
jące się z 2 izb mieszkalnych, 3) parter
składający się z sieni wjazdowej, z której 
prowadzi drewniana klatką schodowa na 
strych, oraz jednoramienne schody dre
wniane do pliwnic i suteren, sklep i pokój, 
pokój i kuchnia i pokój, 4) I. piętro skła? 
dające się z trzeoh pokoji i kuchni i je
dnego pokoju. O d strony podwórza przez 
długość wszystkich boków biegnie ganek 
betonowy z poręczą żelazną. Bramy w
sieni wjazdowej 2?u skrzydłowe, drewnia
ne z okuciem Żelaznem. Instalacja światła 
elektrycznego kryta. Na parceli tej znaj
dują się ustępy, jest to budynek drew.nia? 
ny niepodpiwniczony o pow. zabud. 4 m 
kw. o przestrzeni zabud. 30.10 m sześć., 
oraz studnia kręgowa. Na parceli grunto
wej 2857/24 znajduje się 1) poddasze dre
wniane przypierające do stajni o pow. za? 
bud. 4 m kw., ściany jednostronnie szalo
wane, dach drewniany kryty papą, 2) staj? 
nia parterowa, murowana z cegły palonej 
o pow. zabud. 61.60 m kw. o przestrzeni 
zabud. 266 m sześć. Na realności tej znaj
duje się mur graniczny z cegły, długości 
15 mb., wysokości 2 m. Nieruchomość ta 
oszacowana została na kwotę 9.268 zł. 20 
gr. Cena wywołania wynosi 7.221 zł. 15 gr. 
Przystępujący do przetargu winien złożyć 
tytułem rękojmi kwotę 926 zł. 82 gr. II. 
Całej realności obj. whl. 2349 ks. gr. gm. 
Przemyśl, położonej przy ul. Kopernika 
59, dłużniczki Toni Margcl własnej, skła
dającej się z pbud. Ikat. 2557 o pow. 407 
m kw., na której znajduje się 1) budynek 
mieszkalny, parterowy, murowany podpi? 
wniczony z suterenami o pow. zabud. 
139.40 m kw., o przestrzeni zabud. 913 m 
sześć, wykonany z cegły palonej na za? 
prawic wapiennej/, daich drewniany 2-u 
spadowy, kryty blachą żelazną pocynko- 
waną. Budynek mieści piwnice, sutereny 
(3 kuchnie) i parter, w którym znajdują 
się 1 pokój, pokój z kuchnią i pokój z 
kuchnią. W  budynku instalacja światła 
elektrycznego kryta, 2) poddasze drew. 
szalowane deskami, pokryte blachą żela? 
zna pocynkowaną, 3) komórki drewniane 
o pow. zabud. 12.67 m kw., 4) ustępy

wolnospadowe, o pow. zabud. 3 m kw., 
5) dół kloaczny betonowy, przykryty na
krywa do podnoszenia, 6) szopa drew.nia? 
na o pow. zabud 28.21 m kw. o prze
strzeni zabud. 50 m szcśc. przeznaczona 
jest na magazyn, ściany szalowane jedno
stronnie z desek, drzwi szpungowe z oku? 
ciem żciazncm, dach jednospadowy, kryty 
papą, 7) parkan drewniany z brama wja
zdową 2?u skrzydłową. Długość parkanu 
wraz z bramą wjazdową wynosi 17.80 m, 
wysokość wynosi 1.80 m. Nieruchomość 
ta oszacowana została na kwotę 11.756 zł. 
Cena wywołania wynosi 8.817 zł. Przystę
pujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 1175 zł. 06 gr. 
Protokół oszacowania i akta przeglądać 
można w godzinach urzędowych w kance? 
larji komornika, a na trzy tygodnie przed 
terminem licytacji w Sądzie grodzkim w 
Przemyślu sala Nr. 14a (II. p.).

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ul.
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II. Km, 4514/33. V. E. 1104/34. Obwiesz? 
czenie o licytacji nieruchomości. JKornor? 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re
wiru II. Jan Jasiński, mający kancelarję w 
Stanisławowie, ul. 3-go Maja L. 7 na pod
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu? 
błicinej wiadomości, że dnia 18 marca 
1936 od godziny 9?tej w sali posiedzeń 
Nr. 31 Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
odbędzie się sprzedaż w drodze pubiicz- 
nego przetargu należącej do dłużników 
Mozesa Taubera i Jochewed Katz zam. 
Tauber po połowic nieruchomości objętej 
whl. 1966 ks. gm, gm. Stanisławów, skła
dającej się z pb, 1737 o powierzchni 520 
m kw. i pgr. 1323/5 o powierzchni 830 m 
kw. Obydwie parcele tworzą jeden kom
pleks położony w Stanisławowie przy ul. 
Wołczynieckicj Nr. 135. Na pb. 1737 znaj 
dują sic następujące budynki: a) budynek 
mieszkalny murowany, parterowy, kryty 
gontem, obejmujący 3 izby, z których 2 
izby zajęte są na szynk, mała piwniczka 
pod schodami, b) budynek_ mieszkalny 
drewniany, parterowy, bez fundamentów, 
dach kryty gontem, obejmujący 1 pokoj, 
kuchnię, sień, ganek szalowany i oszklo? 
ny, c)  przybudówka drewniana, gontem 
kryta, oparta o ścianę domu sąsiada Netz? 
lera, bez fundamentu, mieści 2 ubikacje tj. 
praczkarnię i skład piwa, d) komora sza
lowana deskami, kryta blachą czarną przy 
lega do przybudówki, e) stajnia drewnia
na kryta gontem bez fundamentu oparta 
o budynek mieszkalny drewniany, f) o- 
parkanicnie słupy dębowe, rygle miękkie, 
szalowane deskami. Powyższa, nierucho? 
mość została oszacowana na sumę 9.938 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 7453 zł. 50 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 993 zf. 80 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. — Papiery war? 
tośoiowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem puhlicznem obwieszcze
niem nie będą po-dane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabywcy bez za? 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę? 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej częśoi od egzekucji .i że uzy
skały postanowienie właściwego sądu, na? 
kazojące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow? 
szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie grodzkim w Stanisławo? 
wie, ul. Bilińskiego sala Nr. 32.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
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FIRMY.
Spółdz. VIII. 914. Sąd okręgowy jaiko 

Sąd rejestrowy w sprawie firmy Powsze
chny Lwowski Związek Oszczędnościowy
1 kredytowy spółdzielnia w likwidacji we 
Lwowie zarządził wpis: Wykreśla się po? 
wyższą spółdzlielnię po przeprowadzonej 
likwidacji. Wpisano 23 stycznia 1936. 325

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 58/35. Edykt. Jan Bogusz, syn Pawia 

i Marji, urodzony 24 grudnia 1866 w Ra? 
dłowic powiat Brzesko wyemigrował z 
Radłowa w roku 1896 do Ameryki Półno? 
cnej, zaś od roku 1907 wszelki ślad o nim 
zaginął. Wiadomości o nim należy udzie
lić Sądowi do 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, II grudnia 1935. 324

I, T. 95/35 i inne. Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. I. U- 
czestnicy wojny światowej armji austrja? 
ckiej: 6 pp. obrony krajowej Jakób Mi? 
kuła z Sierczy ur. 1872, 16 pp. obrony
krajowej W iktor Kuźnia z Cbronowa ur. 
1SS9, 13 pp. Józef Gąska z Sierczy ur. 
1SS2, Stanisław Nocula z Poręby Zcgoty 
ur. 189*1, 15 pp. Maciej Dusik ze Skotnik 
ur. 1885, Antoni Golasch z Kolanowa ur. 
1896. II. Uczestnicy wojny polsko-bolsze
wickiej : 50 pułk strzelców kresowych Zyg
munt Stanisław Hcllman 2 im. ur. 1899, 
13 pp. Andrzej Cicjak z Lipnicy ur. 1898.
III. Wydalili się bez wieśdi: Michał Wię? 
cek ze Szczurowej ur. 1891, Halemba Ma? 
rja z Wodnej ur. 1889; wyjechali do Ame
ryki: Franciszek Radzięta z Rajbrotu ur.

1860, Stanisław Mól z Sygncczowa ur. 
1885, Wojciech Kęsek z Osieczan ur. 1877, 
Marcin Piec z Krzeczowa ur. 1869, Błażej 
Kowalczyk ze Spytkowic ur. 1892; wyje
chała do Niemiec: Agnieszka Jasiołek z 
Piekar ur. 1867. Wdrażając postępowanie, 
celem uznania wyżej wymienionych za 

| zmarłych ogłasza się wezwanie, aby udzie 
łono o nich wiad omości tut. Sądowi i wzy 
wa sic ich, aby stawili się przed sądem 
lub w inny sposób dali znać o sooic, a to 
wymienieni pod I. w terminie 6 miesięcy, 
zaś wymienieni pod II. i III. w ciągu roku 
od dnia dzisiejszego ogłoszenia. Po tym 
terminie orzeknie Sąd ostatecznie o uzna? 
niu wymienionych za zmarłych. — Zarżą? 
dza się na wniosek Alojzy Więckowej 
postępowanie o rozwiązanie węzła mał? 
żeńskiego pomiędzy wymienioną a Micha
łem Więckiem ur. 13 września 1891 r. w 
Szczurowej nieślubnym synem Katarzyny 
Więcek. Związek małżeński zawarty zo
stał w dniu 7 czerwca 1916 w kościele 
rzyrn. kat. w Litovii (Czechosl.). Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się dr. A- 
dolfa Sowilskliego adwokata w Krakowie. 
Jeden rok po dniu ogłdśźenia niniejszego 
edyktu Sąd na ponowny wniosek orze? 
knie ostatecznie o rozwiązaniu węzła mał? 
żeńskiego.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
Kraków, 22 stycznia 1936. 323

SPADKI.
A. 725/33/6. Edykt. Katar zyna z Węgrzy 

nów l?go Foltaikowa. 2-go Śmietanowa 
3?go Kowalowa rolnicźka z Koszyc wiel
kich zmarła dnia 20 czerwca 1933 r. nie 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia'. 

Sądowi niewiadomo czy pozostatF  dzie? 
dzice. Ustanawia się zatem Michała Czar
neckiego z Koszyc wielkich kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku winien o fem donieść__temu Sądo
wi w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spa
dku. Po upływie tego czasokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano 
spadek przypadnie Skarpowi Państwa.

Sąd grodzki Oddział I.
Tarnów, dnia 6 września 1935 r. 330

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONA- 
RJUSZOW LWOWSKIEGO TOWARZY? 

STWA AKCYJNEGO BROWARÓW  
SPÓŁKA AKCYJNA, we Lwowie

odbyte dnia 2S siycznia 1936 zatwierdziło 
bilans zamknięcia za rok administracyjny 
1934/35 od dnia I października 1934 do 

30 września 1935.
RACHUNEK BILANSU.

Stan czynny: Grunty zł. 2,696.437.88,
Budynki zł. 5,110.zl3.15, urządzenia tech
niczne zł. 4r,237.678.68, beczki transporto
we zł. 637.770.—, wagony piwne zł.
762.289.50, inwentarz zakładowy i biuro? 
wy zł. 358.740.—, inwentarz żywy zł.
24.768.80, gotówka w kasie i w bankach zł.
563.172.62, papiery procentowe zt. 40.487.75 
weksle w portfelu zł. 208.037.77, akcje in
nych przedsiębiorstw zt. 32.820.—, mate? 
rja-ły zl. 273.177.08, półfabrykaty zł.
209.395.50, gotowe wyroby i towary zł.
773.839.20, dłużnicy zł. 4,704.912.80, sumy 
przechodnie zł. 26d72..36, suma aktywów 
zl. 20,659.913.09, strata za rok 1934/35 zł.
155.491.21, przeniesienie strat z ubiegłych
lat zł. 224.593.11, suma bilansu zl.
21.039.997.41, sumy pozabilansowe •*!.
215.771.20.

Stan bierny: Kapitał zakładowy zł.
6.000.000.—, Kapitał zapasowy zł.
169.026.63, Kapitał rezerwowy ~ł.
2.200.000.—, Fundusze zapomogowe zł.
220.000.—, Specjalny rachunek przejścio
wy różnic kursowych zł. 1,702.793.46, Ka
pitał amortyzacyjny zł. 4,490.935.11 Zobo? 
wiązania zł. 6,257.242.21, Suma b ilłnsu  zŁ
21.039.997.41. Sumy pozabilansowe zł.
215.771.20.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. 
Straty: Koszty administracji zł. 388.196.88 

Koszty fabrykacji i transportu zł. 
1,904.016.74, Koszty fabrykacji w działach 
ubocznych zł. 77.882.90, Koszty sprzeda
żne i handlowe zł. 284.800.23, Koszty u? 
trzymania oddziałów zł. 251.133.99, Koszty 
kredytów krajowych i zagranicznych zł. 
545.841.73 Podatki państwowe i komu
nalne zł. 1,457.501!.87\ Świadczenia społe
czne zł. 89.337.75, Różnice kursowe zł. 
22.327.42, Odpisy zł. 55.378.73, N ad z wy? 
czajnc odpisy przez kapitał zapasowy zł.
850.000.—. Suma rachunku strat i zysków 
zł. 5,926.418.24.

Zyski: Utarg za piwo zł. 4,739.958.47,
Utarg za odpadki zł. 73.497.83, Utarg w 
działach ubocznych zł. 96.496.76, Dochody 
z realności zł. 5,043.87, Odsetki od papie
rów wartościowych zł. 5,930.10. Z kapitału 
zapasowego zużyto zł. 850.000.—, Strata w 
roku 1934/35 zł. 155.491.21, Suma rachun? 
ku strat i zysków zł. 5,926.418.24. 331'
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